
Br. SOS. Roi m . butów, wtóre* 6 Ujm  1979. Wydanie ponntndnlowu.
Cenj prenmneniiyi 

W e Lwowie bez doręczenia do 
Bor'u Mk. SB'— miesięcznie, 
■ doręczeniem do domu M. 40 — 
K> prowincji z przesyłką po- 

, cztową Mk 40- - .

V»bm pojedyaosego u >  
■Mrą popołudniowego 

w< Lwowie 
4 m  prowincji.

1-50 M k . wychodzi dwa razy dziennie

,C e n y  o g i b n m .
O głoszenia za wiersz lub ) e »
miejsce drobnem pismem 2 Mk- 
Narestane i nekrologia a
wieisz ćrobnem p!smetn 'ub 
jego miejsce B Mk. — Ogi«>sze- 
n a w Kronice 10  'Ak., z« wiersz, 
po kronice V Mk., na pierwszej 
stronie 20  Mk  — Drobne 

ogżosje.-.ia 50  ten. za wyraz.
Ofłoszenia ^m iejscowe 9 tOO% 
t t e .  — O g ło szen i a  M 0 f»n lcxfte  o  200%

ilns Wrtsl, Atattuncji I Wm*‘-
Lw*, ul, Zinorowłen IMS. 

KtktpMw uteftsyti iii twmt Hi
Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych naleiy adresować do: Rtdakcji Słowa Msktego we Lwowie 
  uprasza się nads łać pod adresem ; Administracje Słowa PWsktegi. we Lwowie.

Listv w sprawach przodpłaty odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje 
Adrei dła telegramów. « r  Polikls, Lwów. ___________________

Redaktor akotelz y ant Rapskowa - L

Sytuacją̂  balowa.
; ’ W arszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generał. 
t  dnia 4  Upca 1920:

Dziś o śwkśe przeszedł nieprzyjaciel w rejonie 
r i  Północ od toru kolejowego Mołodeczno -Polock 
do dawno oczekiwanego generalnego ataku. Na 
ważkim odcinku między jeziorami Szo i Szado, skon­
centrować bolszewicy pięć wyborow ych dywizji pie­
choty, zasilanych znaczną ilością czołg, aut i pocią­
gów pancernych. Zacięta walka rozwija się. Dobre 
ugrupowanie nesayen rezerw  nie pozwoliło bolszewi­
kom złamać naszych linji w pierw szem uderzeniu, 
do czego z ł  wszelką cenę dążyli. W zdłuż Berezyny 
ożywiona działalność artylerii.

Nad "rypecią oddział pułku strzelców suwalskich 
i 22 p. P. wyparły nieprzyjaciela ze Stryaałnw a i Ba- 
łasfewicz.

Na Uborci nieprzyjaciel skoncentrowawszy na 
wązkim odcinku całą 25-tą dywizję, zaatakował na­
szą pozycję. 27-my p. p. bohatersko bronił się aż do 
nadejścia rezerw, a następnie w  braw urow ym  kontr­
ataku odparł nieprzyjaciela, który w popłochu wyco­
fał się na Zimvsłowicze, ponosząc ogromne straty . 
Oddziały nasze zdobyły ośm karabinów m aszyno­
wych i wzięły kilkudziesięciu Jeńców.

Na wsphód od Równego oduział” nasce zmuszo­
ne zostały przez manewr Kawalerii Bu dii nnego, któ­
ra  zajęła Os+r-ów, do wycofania się z Horynia. Walki 
w rejor.ie Równego i Zdołbuncwa trwają. Zacięte 
walki w  rejonie na północ od Starokonstantm ow a 
rozwijają się dla nas pomyślnie.

Pod Butowcami rozbity został oddział kawalerjl 
bolszewickiej. W ręce nasze wpadły dw a działa 1 
znaczna zdobycz. Nieprzyjaciel, który naprawił tor 
na linji Żmerynka—Bar, poprowadził wzdłuż toru 
atak, przy pomocy pociągów pancernych i zmusił nas 
do opuszczeni i stacji Komarówce. Nasz pociąg pan­
cerny ..General Iwaszkiewicz", po bohaterskiej walce 
z pancernikami bolszewickimi, wycofał się w  kierun- 

^  Pereża.
Ataki nieprzyjacielskie na odcinku wojsk ukra­

ińskich zostały odparte.
P ierw szy zastępca sztabu generalnego!

 _  _  Kuliński.

hosHaz Naczelnego Wodza.
W arszawa. (PAT.) W rozkazie Naczelnego Wo- 

iza z dnia 4 czerwca br. czytamy:
Nieprzyjaciel, naciskany od południa z Krymu 1 

doprowadzony do rozpaczy swojem położeniem we- 
wnętrznem, rzuca Obecnie w szystkie siły na nasz 
front, pragnąc w  ten sposób oddalić od siebie klęskę 
wewnętrznej ruiny. W szystkie wojska, broniące na­
szego frontu, muszą sobie zdać sprawcę z tego, że 
fest to ostateczny wysiłek wroga, że bolszewicy czy­
nią £o, ratując się z i czpaczliwej sytuacji, oraz źe 
W przeprowadzeniu tych planów napotykają ntfe- 
zn. ffrne trudności. Walczą oni już z niedostatkiem, 
który Potęgują ds.głe powstania na tyłach amiji. Na 
dużym obszarze Ukrainy zniszczone koleje ,i dregi 
nie pozwalają nieprzyjacielowi na szybkie koncentro­
wanie i uruchomienie większych sił. Położenie nie­
przyjaciela arrrja nasza musi w ykorzystać świado­
mie. Musi mu przeciwstawić wielki hart. pewność 
siebie i spoistość. Sami walcząc za swoją i innych' 

t wolność, 1 teraz nie walczym y z narodem rosyjskim, 
lecz ze systemem, który za prawo uznał panowanie 
terrorem  mniejszości nad większością, usunął w e 
własnym kraju wszystkie swobody, doprowadził kraj 
do głodu i ruiny i teraz tak samo gwałtem i tenorem  
idzie narzucć nam swą wolę. W ytrw ajcie w  tej wal­
ce, a zwyciężyć musimy. Do tegn wzywam was, żoł­
nierze!

Rozkaz ten odczytać w e wszystkich oddziałach 1 
zakładach.

Czas odnowić przedpłatą 
na miesiąc lipiec!

Ceny prenumeraty i  pgjedync* rg© nu­
meru w nagłówku.

i

Odezwa Rady Obrony państwa 
do oóywdikilL

W arszawa. (PAT.) Odezwa Rady Obi ony pań­
stwowej do c-bywateli Rzeczypospolitej. Obywatele 
Rzeczypospolitej. Ojczyzna w potrzebie. Wrogowie, 
otaczający nas zewsząd, skupili wszystkie siły, aby 
zniszczyć wywalczoną krwią i trudem żołnierza pol­
skiego niepodległość naszą. Zastępy najeźdźców, cią­
gnące aż z głębi Azji, usiłują złamać bohaterskie woj­
sku nasze, by runąć na Polskę, stratow ać nasze niwy. 
scalić wsie i miasta i na cmentarzysku połskiem rozpo­
cząć straszne panowanie. Jak jednolity niewzruszony 
mur, stanąć musimy do oporu. O pierś całego narodu 
rozbić się ma nawała bolszewicka. Jedność, zgoda i 
wytężona praca niech skupi nas wszystkich dla wspól­
nej pracy. Żołnierz polski, krwią broczący na fronem 
musi mieć to przeświadczenie, iż stoi za nim cały na­
ród, każdej chwili gotów przr jść mu z pomocą. Chwi­
la taka nadeszła. W zyw am y tedy  wszystkich zdol 
nych do noszenia oroni, by dobrowolnie zaciągali sit 
w  szeregi armji, stwierdzając, iż za Ojczyznę każdy 
w  Polsce z własnej woli gotów złożyć krew  i życie 
Niech spieszą w szyscy i ci co młodość i siłę czują 
w  żyłach, co żelazem odpierać będą najazd wroga i 
ci, którzy stnnąć mogą do nracy w  instytucjach w oj­
skowych, by zwolnić z niej i zastąpić fych, co na fron­
d ę  przydatni być mogą. Niech na wołanie Polski nic 
zabraknie żadnego z jej wolnych i prawych synów 
co wzorem  ojców i dziadów pokołem położyli wróg: 
u stóp Rzeczj pospolitej. W szyscy dla zwycięstwa do 
broni. W  imię Rady Obrony Państw a: Józef Piłsudski 
N»czelr.ik Państw a i Naczelny Wódz. W arszawa, dn 
3. lipca 1920.

Rada OUrony państwa do żołnierzy-
W arszawa. (PAT.) Odezwa Rady Obrony P ań­

stw a do żołnierzy. Rada Obrony Państwa w ydała o- 
dezwe do żołnierzy, która w skróceniu opiewa: Wiel 
ka wojna, którą od szeregu miesięcy prowadzicie na 
wschodzie z przemocą wroga, urągającego naszym 
najświętszym ideałom, za które w  bezimiennych mo­
giłach bieleją kości pięciu pokoleń męczeńskich, zbliża 
się do rozstrzygnięcia. Od rozstrzygnięda tej wojny 
zależeć hędzie, czy Polska stanie się potężnem i wol- 
nem państwem, czy też małymi i słabym kraikiem. 
Żołnierze. Z podziwem patrzy świat cały na wasze 
bohaterskie boje. Watem młodych piersi powstrzy 
mujede atak wroga, a gdy potrzeba zachodzi, niepo- 
wstrzinnanym  na/porem odrzucacie go daleko od g ra­
nicy ojczyzny. Nie naród rosyjski jest tym  wrogiem 
wciąż nowe siły pędzącym do boju; wrogiem tym jest 
bolszewizm, k*ćry twardem jarzmem nowej strasznej 
tyranji spętaw szy lud rosyjski, chce z kolei narzudć 
ziemi naszej, ziemi Kościuszki i T-ausrutt-, ziemi św ię­
tych mogił i krzyżów, swoje vządv mroczne i krw a 
we. Żołnierze Rzeczypospolitej- Jeszcze jeden w asz 
wielki i m ężny w ys?łek w  tej chwili doniosłej, kiedy 
na szalach wojny ważą się losy Polski, — a dokonam” 
będzie dzieło. W  chwili tej walki ostatniej nie sami 
jesteście, żołnierze. Naród cały nietylko sercem i du­
szą, lecz całym wysiłkiem pracy i czynu stoi za wami. 
Dziś przy was stajemy, Radę Obrony Państw a tw o­
rząc, ray i rzedstaw idele w szystkich w arstw  narodu 
polskiego ludu, miast i wsi, -b y  w raz z przedstaw i­
cielami Rządu i DoynSdztwa, skierować wam ku po 
mocy wszystkie wielkie i niespożyte siły narodu, dbać 
nieustannie o to, aby posiłków na froncie nie zbrakło 
Pamiętać będziemy o pozostałych w kraju rodzinach 
waszych i wedle należnych p raw  je zabezpieczymy. 
Przygotujemy wszystko, aby Ci z was, którzy wrócą 
z w ojny ze zdrowiem w służbie rycerskiej stei anem i 
u tracą zdolność do pracy, mieli byt spokojny i-upe­
wniony. Żaden żołnierz po zwycięskiej wojnie do do­
mu wracający, nie zostanie bez warsztatu pracy, czy 
to  na roH, czy w mieście. Zanim w rócieb  w  chw ile  i 
tryumfie na zasłużony spoczynek zwycięzców, osta­
tni przed wami stoi wysiłek. Każdy żołnierz, oficer 
czy szeregowiec, dać ze siebie w  chwili tej musi naj­
większe. no jakie go dla Ojczyzny stać, poświęcenie 
I męstwo; jeżeli m e chcecie, by  nad boleniem jego

miast sław y i błogosławieństwa, hańba i przekleństwo 
pokoleń calyrh zawisło. Żołnierze Rzeczypospolitej’ 
Ojczyzna wasza, k tó ra  w as miłuje i chlubi się wami. 
dziś w  pełnym majestacie spogląda na was i śle przez 
usta nasze rozkaz: Macie zwyciężyć, rozbić macie 
wroga, zgnieść jego zakusy na wolność waszej ojczy­
zny i na w aszą sławę żołnierską.

W  imieniu Rady Obrony Państw a. J. Piłsudski 
Naczelnik Państw a i Naczelny Wódz. W arszawa, d 
3. lipca 1920.

Przegląd polityczny.
/  ____

„Bellum omnium contra omnes“.
W sprawie ostatnich kombinacji persm aluych 

niedoszłych do skutku gabinetu „centrolewa", wypc* 
wiedział się niezwykle charakterystycznie nacz. reda­
ktor socjalistycznego „Naprzodu" p. Ernest Haecker. 
Oto na liście owego niedoszłego gabinetu nie było 
zdaniem p. Haeckera — „z wyjątkiem Daszvńskiego 
i dr. Bartla ani jednego nazwiska, któreby było po­
wagą. już nie ptowiem dla przeciwników, ale choćby 
dla przyjaciół. Taki gabinet — to noprostu zakała, 
pocózby więc socjaliści mieli kompromitować swoie 
dobre imię. wchodząc w takie tow arzystw o?

Jakto? W ięc p. Witos jest 'dla socjalistów kra­
kowskich „zakałą", z  którą p. Daszyńskiemu nie go­
dzi się pospobtnwać? Jakże można tak pisać o przy­
jacielu i sojuszniku ludu pracującego?

Jakto? Więc p. Jędrzej Moraczewski, (który ró­
wnież był przy owych kombinacjach brany w rachu­
bę) jest „zakałą" nie jest ,,powagą" naw et dla „Na­
przodu"? Istotnie, zawrotu głowy można dostać? 
Więc czego i kogo chcą socjaliści? Nie chcą prawicy 
burżuazji, centrum, ludowców — to jeszcze jasne. 
Ale oni nie chcą także swoich najwybitniejszych, do 
dnia dzisiejszego sztandarowr-ch nazwisk.

Jedno z dwojga: albo to jest nieugaszom niczem 
tęsknota za rządem ,,Perlów. Kołinów i innych cha- 
majdesów. albo to jest nieuleczalny paraliż postępo­
w y mózgów i serc naszych „purpurowych".

Geneza przyjaźni socjalistów z konserwa'..
Felietonista „Kurjera W arsz.", zastanawiając się 

nad coraz serdeczniejszym stosunkiem naszej naj­
skrajniejszej prawicy z  socjalistami, takie snuje re­
fleksje:

Mam wrażenie, że gdyby hr. Baworowskiego w 
arystokratycznym klubie, p. prezjTienta Fedorowicza 
w magistracie krakowskim, a p. Natana Loewenstet- 
na na giełdzie wszechświatowej — zapytał ktoś 
zwenacka: co pchało ich mianowicie w  ramiona rzą­
du chłopsko-robotniczego, każdy z tych wybitnych 
członków Klubu pracy konstytucyjnej w  sejmie war­
szawskim zakłopotałby się wielce i żaden nie umiaiby

odpowiedzi na do pytanie. Bo istotnie, choć w 
K'ubie pracy konstytucyjnej, stanowiącym w  Schnie 
naszym skrajną prawicę, zasiadają panowie bardzo 
różni rasą, sferą towarzyską, a potrosze i programem 
politycznym także, toć przecież żaden z nich w ka- 
żd3-n  razie nie może być zainteresowany w  jakimkol­
wiek przewrocie społecznym i w szyscy są napewno 
silniej związani z ustrojem kapitalistycznym świata, 
niż ktokolwiek inny w  tym naszym Sejmie suweren., 
nym.

Szukając tedy za geneza tej przyjaźni autor po­
wyższych uwag bardzo trafnie kończy je wnioskami:

Klub ten (tzi,. klub pracy konst.) to dziecko En- 
kaenu krakowskiego, jeśli chodii o trad rc je  polity- 
( zne. a korony austriackiej, gdy chodzi o interes <̂  
konomiczuy. To nafprawowitsze z dzieci tego stadła* 
ma jednak i pozu tern jeszcze krewnych swo'ch w 
Sejmie warszawskim. I tak z p. Daszyńskim no. łą­
czą go silne węzły pokrewieństwa. Mimo różnic po­
zornych, krewni przez pamięć na wspólnych przod­
ków, pocichu popierają się wzajemnie.

A pana Enkaen w grobie aż ręce zaciera z rado­
ści, a mama Korona, która upadła Już tak nizko, z  re 
dości tej skoczyć jeszcze w górę na giełdzie gotowa.

Deiiikiit przeciw Folsce,
New Stałem an podaje w iao-m ość rzekomo ze 

źródła wiarygodnego, iż Deniktn ofiarował swe n- 
sługi Brusilowowi, poddając się pod Jego rozkazy ce« 
itm  wałki przeciw Połakom,
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Brusllow o ofaflzywie bolszewickiej.
j,Krasncia Gazeta" ogłasza wywiad z Brusiło wem 
Który oświadczył, że Rosła nie może pozwolić na u>- 
kworzenie państw a polskiego, któreby sięgało od Bał- 
kyka do Morza Czarnego. Odzyskanie Kijowa prze* 
bolszewików ma znaczenie tylko polityczne. Położe­
nie na froncie polskim pozostaje nadal poważne. Si­
ły polskie, miasto zmniejszać się, zwiększaj* się i arw 
mia polska jest zaopatrzona w  materiał techniczny 
nieskończenie w yższy od armd czerwonej**.

'  Echa ostatnich wypadków
N A  S P IŻ U .

S ta ? *  W ie ś ,  30 czerwca.
Na posiedzeniu MięJzynarodowej Podkomisji 

spisko-orawskiei, które odbyło się w Starej Wsi, 
doia 28 zm. zapadła na wniosek przedstawiciela 
Rządu Polskiego, dra Diehla, decyzja Podkomisji 
(Nr. 19), której przekład z oryginału francuskiego 
brzmi tak:

Międzynarodowa Podkomisja zważywszy:
1) że p. Rehulka, pochodzący z Czecho­

słowacji jest kierownikiem agitacji i propagandy w 
Niedzicy, że ta propaganda jest niebezpieczna dla 
opokoju publicznego, ponieważ wywołać może 
'jakie zajścia, ja‘ie  zdarzyły się 21 zm. w Sta­
rej Wsi;

2) że p. Rehnlka był wezwany za pośrednie, 
twem przedstawiciela republiki Czesko-Słowackiej 
jeszcze w maju br. do opuszczenia kraju i do 
wstrzymania się od udziału w propagandzie i 
w sprawach, dotyczących obszaru plebiscyto­
wego;

3) że mimo tego zakazu p. Rehulka nie prze­
staje brać udziału w propagandzie, że wielokrotnie 
Dokazywał się na obszarze plebiscytowym, że dnia 
23 bm. zjawił się u starosty, żądając usunięcia pe­
wnego funkcjonariusza Podkomisji, a dnia 24 bm. 
brał udział w zarządzeniach policyjnych:

nie ustalając wprawdzie b e z p o śr e d n ie j  od­
powiedzialności jego za wypadki w dniu 21 bm. 
oostanawia, iż ze względów spokoju publicznego 
z a k a s u je  s ię  p . p o m e s n ik o w i  J ta h u lce  & t 
d o  k o ń c a  p le b is c y tu  w s tę p u  i  p o b y tn  n a  
o b s z a r z e  p le b is c y to w y m . Starosta i dowódca 
wojsk aljanckich są obowiązani wykonać postano­
wienie niniejsze.

Podpisani: J. M. Pearson. De la Forest-Di- 
ronne. C. Tomielli. Człónek japoński Podkomisji 
Kurihara był nieobecny na tem posiedzeniu. 
P r z y p . B o d . Porucznik czesko-słowacki Rehulka 
został usunięty w maju br. ze stanowiska tłumacza 
przy dowódcy woiska francuskiego na Spiżu.

u Amerykańskie święto.
«r   L

W Warszawie.
\V-rszawa, .(PAT.) Stolica Polski obchodzili dziś 

entuzjastycznie 144 rocznicę proklamowania niepo­
dległości Stanów Zjednoczonych. Miasto przybrano 
chorągwiami o barw ach narodowych, gęsto przety- 
kanemi gwiaździstymi sztandarami. Od wczesnego 
ran a ze wszystkich dzielnic ciągnęły nieprzerwanie. 
Hczne deputacj.i przedstaw cieli władz i instytucji, 
tłumy publiczności oraz sznury dziatwy, by oddać 
hołd pamięci bohaterów, którzv by k  twórcami nie­
podległości wielkiego narodu.

Uroczystość obchodu rozpoczęła się o gndz. 
10*30 rano sclernem  nabożeństwem w  kościele garni­
zonowym na placu Saskim. Jednocześnie we Wszvst- 
kicn kościołach odprawiono uroczyste msze św. O g- 
11*30 rozpoczęła się uroczystość r a  pł. Teatralnym, 
przed umyślnie na ten cel wzniesionym posągiem 
Wolności. Miejsca na głównej werandzie Teatru 
Wielkiego, u stóp statuy wolności, zajęli przedstawi­
ciele Stanów Zjednoczonych, państw sprzymierzo 
nvch. generabeja. Na przeciwnej stronie na balkonie 
m agistratu ugrupowali się przedstawiciele Sejmu 1 
miasta, na bocznym balkonie R. G. O., Polski Biały 
Krzyż, państwowy Komitet pomocy dzieciom na te­
rasie zaś. obok reduty, delegacje stowarzyszeń j za­
proszeń. gośce. Całą pizestrzeń placu Teątralhegc 
wypełniły delegacje, cechy ze sztandaram i i dzieci 
z  ochronek i żlólków . Na chodnikach stały  tłumj pu­
bliczności. Trogram uioczystości obejmował ś^ew  
chóralny, połączonych drużyn śpiewaczych, i kon­
cert kapeli. Punktem kulminacyjnym programu b -io  
oddm ie hołdu przed statuą Wolności. Obchód prze­
ciągnął się do srodz. 2*30 popoł. Uroczystości święta 
A lipca prasa warszaw ska poświęca dużo miejsca i 
podaje szereg gratulacyjnych depesz, wysłanycd 
przez komitet obchodowy do różnych wybitnych 
osobistości.

„Rzeczpospolita1* podaje* Komitet obchodu św ię­
ta  amerykańskiego 4 kpea wysłał następującj depe­
sze gratulacyjne: Do Prezydenta Wilsona. r -afa Pol­
ska obchodzi dziś św ięto wolności amerykańskiej. 
Bardziej, niż jakikolwiek inny naród, odczuwamy 
znaczenie tego święta CO długich latacz1 niewoli, od- 
zjskaw szy  sami wolność. świętowanie tego daia 
Jest dla każdego Polaka związane i  tradycją, gdyż 
Kościuszko, wielki nasz bohater, za czasów ucśskii 
9  s&bje H* obchodził. JM iffiiS całego spoteczeństwa

polskiego, ślemy Ci, Panie Prezydencie, głęboko od­
czute pozdrowienie i w yrazy wdzięczności za w szy­
stko, co wielki Twój naród i Ty, Panie Prezydencie^ 
uczyniłeś dla zm artwychwstania naszej Ojczyzn# j 
dalszego Jej rozwoju.

.JDo Pana Hugr. Gibbsana. W  dzień Święta naro­
dowego amerykańskiego, . Polacy z wdzięcznością 
wspominają imię Pana, jako pierwszego przedstawi­
ciela wielkiej amerykańskiej republiki w wolnej Pol­
sce, za dowody prawdziwej przyjaźni, zawsze oka­
zywanej narodowi polskiemu**.

.„H erbert Hoover. św ięto  dzisiejsze, święto wol­
ności, święto życia. W  tym  dniu bardziej, niż kiedy­
kolwiek bądź. Tobie Panie, należy się oddanie hołdu, 
jako temu, k tóry  nic słowem, a czynem podtrzymał j 
podtrzymuje nadal życ!e setek tysięcy dzieci, przy­
szłej podpory naszej ojczyzny. Każde dniecko w Pol­
sce świętuje dzisiejszy dzień uroczyście, łącząc z 
dniem wolności imię wielkiego męża stanu i filantro­
pa, Herberta Hoovera“.

„Jfulja Lathroop. Naród polski i polskie dzieci w 
dzisiejszym dniu wielkiego święta narodowego ame­
rykańskiego wspominają imię wielkiej działaczki Julji 
Laithrocp**.

„Do Centralnego Czerwonego Krzyża w  Anjery- 
ce. Do instytucji, której działalność zapisana jest głę­
boko w  sercu każdego Polaka, zwracają się dziś m y­
śli polskie. W  dniu wielkiego święta wolności, za W a­
szą pomoc w  ulżeniu nędzy ludnośęi i cierpieniom 
żołnierzy, cześć Wam ; pozdrowienie".

„Do p. J. Hotta, prezesa YMCA. Nietylko tu, 
gdzie życie biegwe swoim normalnym trybem , ale i 
tam, gdzie podpora bytu państwowości, żołnierz pol­
ski, broni wolności swojej ojczyzny, święto am ery­
kańskie jest świętem i symbolem wolności, tej wolno­
ści, za którą on walczy. Z życiem polskiego żołnierza 
ściśle jest związane Twoje imię, jako prezesa wielkiej 
amerykańskiej organizacji, która przez swoją działal­
ność tak znacznie ©odniosła ducha arm ii Przesyłam y 
Ci najserdeczniejsze pozdrowienie i życzenia długich 
lat owocnej pracy".

„Do pp. Paderewskich. Tobie, Czcigodny Panie, 
który jesteś symbolem łączności dwóch wielkich na­
rodów. amerykańskiego i polskiego, i Tobie, Czcigo­
dna Pani. która dźwigałaś wspólnie z tym, dla które­
go naród nasz żywi miłość i cześć, ciężar pracy oby­
watelskiej, sama czynem tym dowiodłaś wszystkich 
najlepszych zalet polskiej kobiety, społeczeństwo poł ■ 
skie w dniu św ięta Narodowego amerykańskiego 
przesyła wyrazy wdzięcznej pamięci".

We Lwowie.
Dzień wczora szy upłynął w  naszem mieście pod 

znakiem amerykańskiego Święta narodowego. Podo­
bnie, jak w caitj Polsce, byt on i  na tutejszym grun­
cie w yrazem  tych uczuć, jakie żywi społeczcn- 
stw o polskie dla Stanów Zjednoczonych za ich szla­
chetną, humanitarną akcję w  rozwiązywaniu ró- 

( żnych, nieraz bardzo trudnych, problemów", gdy szó­
s ty  rok wielkiej wojny na ziemiach naszych dobiega 
kresu, snując długi szereg związanych ze sobą nie­
szczęsnych zagadnień. To też społeczeństwo polskie 
ma szczególne powody do wdzięczności dla wielko­
dusznego amerykańskiego narodu, który ustępując 
p o  zwycięskiej wojnie z europejskiego terenu — nie 
zlikwidował swego udziału, lecz pospieszył z pomocą 
narodowi naszemu, pławiącemu się we krw i w  obro­
nie swych granic i rzucił na jego obszary lotne ko­
lumny sanitarne, szpitale polowe, oddziały lotnicze, 
gospody żołnierskie, organizowane przez tak bardzo 
już w Polsce popularną organizacją Y, M, C. A., w re­
szcie podejmując się na szeroką skalę akcji dożywia­
nia dzieci dostarczania obuwia, ubrań it. d.

To też skorzystało społeczeństwo polskie z dnia 
wielkiego amerykańskiego święta, by dać wobec 
przebywających w e Lwowie przedstawicieli wielkie­
go narodu wyraj" tym uczuciom, jakie względem nie­
go żywi.

Uroc2ystośai wczorajsze miały przebieg powa­
żny i wzniosły

Dzień był pogodny a ranek zbudził się upalny i 
skwarny; ram y dla uroczystego dnia były jasne i 
powabne. Gmachy miejskie ,i państwowe bvly pię­
knie przystrojone w  zieleń i barw y narodowe, podo­
bnie jak wiele domów' pryw atnych. Na uroczysty 
dzień wskazywała już

pobudka,
odegrana wczesnym rankiem z wieży ratuszo­

wej i ork’estry  wojskowe, które wśród dżwrięków 
miłych, swojsk’ch marszów, przeciągały ulicami 
miasta,

W  Bazylice'
na nabożeństwie, odprawionem przez ks. biskupa 

dra Bolesława Twardowskiego, zebrały się tłumy, 
przybyli przedstawriele władz i urzędów, Jawił się 
korpus oficerski z gen. Lamezanem na czele, repre­
zentanci bawiącej w  naszem mieście misii francuskiej 
i angielskiej, tudzież dość liczne grono amerykańskie. 
Serdecznie witano liczne zastępy skautów przyby­
wających ze sztandaram i

Po skończonem nabożeństwie wylęgły ze świą­
tyni tłumy i ruszyły na pl. Marjacki. gdzie 

pod kolumną Wieszcza

odbył się akt hołdu, złożony przez dziatwę polską 
amerykańskiemu narodowi na recę Afflfiryjtaaów maj, .

T. M. B arbera i maj G. W . Bakemana Pomfmo do­
ryw czo zorganizowanego obchodu i wakacyjnej pory, 
zebrało się wiele dzia*wy, która zaległa stopnie po­
mnika i obszerny plac przed nim. I naszkicowany zo­
stał przez aranżerów chwili piękny rodzajowy obra­
zek. Pod kojumna Wieszcza, który u granitowych 
sw ych podwalin od lat wielu jeanoczy społeczeństwo 
zarówno w dniach chwały czy trwogi, w  promieniach 
upalnego, lipcowego słońca, mrowie dziecięcych głó­
wek w fród  mnóstwa polnego kwiecia i drobnych cho 
rągięwek polskich i amerykańskich, zaległo miejsce, 
gdzie hołd miało złożyć obywatelom z za wod o^eana 
Pod pcmniKiem przemówił na temar chwili radny dyr. 
Bolesław Lewicki, poczem dziatwa urządziła serde­
czną owację Ameryka tom których obrzuciła kwie 
ciem, poczem ze skautami na czele przedefilowała 
przed nimi.

O godz. 12-ted odbyła się
uroczysta akademia1

w  ratuszowej sali, k tóra przybrała prawdziwie świą­
teczny w g lą d .  Strojna w szkarłatne draperje i mnó­
stwo zieleni, tudzież w  g u s to w n i ujęte emblematy 
narodowe — riękną przybrała postać na przyjęcie mi­
łych, niecodziennych gości. Sala wkrótce zajętą zo- 
siała aż poza boczne kolumny i aż po ściany. Radni 
miejscy, w  dużym zebrani zastępie, czynili honory 
domu i wprowadzdli w  pierw sze rzędy Krzeseł ser­
decznie wffcme grono amerykańskich gości. P rzybyli; 
maj. T. M. Barber, maj. G. W. B akenan. Caft T. O, 
Evans, Lt. R. K. Ahecman, Lt. H enry de h  Chapelle, 
Lt. H. B. Knowlan, Caft. O. Camfhell, Miss Ellen 
Thoison, Miss M ary F. Fulkefcon. Miss Francis Wełch. 
Miss Annie May Colewan. Miss Almę Lewell, Misą 
Sabel B. Me Kain, Miss M arysternen, — dalej przed­
stawiciele misji koalicyjnych, liczny zastęp oficerów, 
z hr, Lamezanem na czele, duchowieństwo z kan. Zaj- 
diowskim i kan. Badenim orzedstaw idele władz, t ió 
stwo publiczności.

W śród uroczystej ciszy, jaka zaległa salę. zabrał 
głos imieniem miasta i komitetu Leon Piniński i naj­
pierw  w  języku polskim, a następnie w  angielskim 
wśród burzliwych oklasków zebranet publiczności! 
złożył Amerykanom hołd i wyraził uczucia, jakie p rze­
nikają społeczeństwo polskie względem wielkoduszne­
go narodu.

Nastariły jak zazwyczaj bardzo udafne produkcje 
„Echa“ pod batuta p. Rangla, rozległy się piękne tony 
..Pobudki" Moszyńskiego i porywająca „Pieśń ry c e r­
ska" Moniuszki, — poczem przemawiał Prof. Dr. S ta­
nisław Zakrzewski w dłuższym wywodzie m  temat 
„klasycznych, posągowych myśli**, ożywiających kotv* 
sTyłuc^ amerykańskiego narodu z podkreśleniem cha­
rakterystycznych rysów jego cywilizacji: prawa i 
moralności.

Gdy przebrzmiały oklaski, rozległ się ponowni* 
potężny ton pieśni polskiej. — wionął wśród nadzw y­
czaj uroczystego nastroju stary, drogi mazurek, — 
uroczystość była skończona.

Dopełnieniem programu były
gry I zabawy żołnierskie na polance pod kopcem

prowadzone przez tak bardzo w śród naszego wojska 
popularnych instruktorów YMCA. — kierownika A. N, 
Fishra, Rob. D. Langhnera i Johna A. Rarrigau. — 
Wiele publiczności przybyto popołudniu na nolanę. 
Kopiec Utyi ożył mnóstwem ludzi, których w takiej 
ilości na swem pochyłem zboczu dawno nie widział. 
Lad prawdziwie wojskowy panował dzięki osobiste 
mu kierownictwu pułk. Lindy. W śród dźwięków ot 
ki*stry rozpoczęły się gry i zabawy, w  których pod 
przewodnictwem amerykańskich instruktorów brały 
udział liczne zastępy żołnierzy. Obszerna polana w y­
tworzyła rychło piękne obrazki tężyzny żołnierskiej, 
tchnące ruchem, pełne w erw y i animuszu, szybko 
zmieniające sie a przedewszystkiem wykazujące ser­
deczne nici- jakie zadzierzgnięte zostały między na 
szym  żołnierzem a instruktorem atner.. budzące wiel­
kie zainteresowanie u mnóstwa publiczności, jaka gę­
stym. żywym murem zaległa szpalerem pole gier i za­
baw. Pierwsze wśród nich miejsce zajęła piłka nożna, 
wiele też było innych oryginalnych gier i zabaw ame­
rykańskich.

Dzień uroczystego Święta amerykańskiego we 
Lwowie był skończony, Godnie Lwów je uczcił

a.

Bp naszych prerum eratotów . Celem ułatvieni* 
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Frenum eratorów  miejscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaty w  kantorze „Słowa Polskiego", uL 
Zimorowicza 11—15.

Prenum eratorów  zamiejscowych upraszam  o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z ó- 
paski „Słowa Polskiego*’-

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę  Redakcja nie odpowiada).

Dr. M WACHNIANIN powrócił
ordynua w chor. wewnętrznych ul. Sie nrtewwra ą  

od ę - i i  ■ * — a. 3 3 U



DZIŚ PREMIERA
Iffspsnbłej nowej Kom«Slo-farcv w  5 Jk f.

NAJDROŻSZY DYAMENT =
Film firmy „Nordlsk" d o sk o n a łe  reżysowauy i odegrany na tle romansu detektywnego, 
oełen scen pysznych dowcipów 3st‘s Nadto doborowe uzupełnienie!

-  SŁOWO POJ.SKIT  Nr. 308 z dnia 6 lipca , 020 £_

Wiadomości bfciące.
L w ó w , 5 lipca.

— ..APOLLO" Dziś ..Kobieta bez serca", dramat
V 5 akt. z włoska artystka Hesperia. J 5 - ,

— W  SIO rocznicy Grunwaldu. W obec zbliżającej 
kię 510 rocznicy walk na polach Grunwalda, zaprasza 
tymczasowy Wydział Stow arzyszenia b. Legionistów 
k r . 1914—18, reprezentantów wszystkich stowarzy- 
Jzeń i zrzeszeń polskich. jak również władz wojsko­
wych. miej icowych i krajowych, na zebranie w  sp ro­
wie omówienia obchodu, które to  zebionie odbędzb 
iię we środę dnia 7 bm. o godz. b wiecz, w  sali sto w. 
;Skała‘‘ przy ul. Mickiewicza 28. I. p.

— Zebranie rodzicielskie urzędników państwo­
wych, kolejowych i nauczycieli w  sprawie kształce­
nia dzieci w zakładach naukowych pryw atnych oraz

odwyżki czesnego, odbędzie się się we środę, dnia 
bm. o godz. 7 wieczorem w sali ratuszowej. O iak 

cajlicznieiszy udział uprasza komitet.

rfr. *
—Praw o publiczności. Ministerstwo Wyznań Reli­

gijnych t Oświecenia Publicznego nadało kl* >om I.

t lił Miejskiego mmnazjum realnego żeńskiego w
Wieliczce na rok szkolny l° l9 /?0  praw o publiczno­

ści z ograniczeniem do uczenie uczęszczających na co. 
Szienną nrukę w zakładzie a nadto w kl. [II. z osra* 
(liczeniem do uczenie przvietvch do tej klasy po u» 
kończeniu z wymWeiji pomyślnym kl. II. gimnazjalnej 
luo realnej w zakładce państwowym lub posiadającym 
Prawo publiczności

—Na cele plebiscytowe złożono przy sposobności 
Wieców narodowych na ręce Naczelnego Inspektora 
lJ. N. p. K rzysztoiow icza w Rudkach 995 Mk, 41 k o r , 
!i rubli carskich, w Milczycach Mk. 2 40 bor i w  
Samborze 1550 Mk. 44 kor. Kwotv powyższe umie- 
t.zczono rA. rachunek bieżący P. N. w 3anku krajo­
wym do dyspozycji Komitetu Obrony Kresów zacho- 
i.nich.

— Z niedzieli Od szeregu swych poprzedniczek, 
Skąpanych w potężnych strugach czerwcowego opa­
du, odcinała się wy bitnie wczorajsza niedzizla. W$pa 
niała pogoda była jej cechą i już ranek wczesny wstał 
Upalny, skw arny i tw orzył zapowiedź dla całego 
dnia. Piękne przez to stworzone zostały ramy dla 
uroczystego obchodu Amerykańskiego lw ięta. O ży­
wiły się tedy tlice a w godzinach popołudniowych 
biby wezbrane strumienie odpływały ku parkom I 
bodmi ;jskim ogródkom, a..zwłaszcza w kierunku la­
sów u przedmieść położonych. Szczególnie gwarno l 
tojno było na nolanie pod kopcem, gdzie wśród 
bźwięków muzyki królowała tak bardzo w szere­
gach żołnierskich popularna cioci? Ymca. Na łcnie na­
tury spędzili l.wcwiame dzień wczorajszy a zaciszne 
ustronia W ysokiego Z-imku czy Pohulank* też były 
pełne niedzielnego towarzystwa. Tu i ówdzlu snuły 
Się grupki uchodźców, przeważnie rosyjskich. Wyłom 
tedy został w ytw orzony  w Medardowej przypo­
wieści. _

—Domki urzędnicze we Lwowie. Na posieo^-er u 
wspćlnem banków małopolskich, odbytem przed kil­
ku dniami, dyr. Steczkowski zawiadomił Tebranyc.i, 
ee pewne towarzystwo szwedzkie zamierza przystą­
pić do budowy dc inków urzędniczych prawdopodc- 
bme w okolicy ul. Zielonej. Domek taki składałby się 
4 pokoi, kuchni, łazienki, pokoiku dla służby i pocoju 
ha pięterku, a koszt wraz z gTuntem wynosiłby 35 UOO 
Mk niemieckich wedle każdoczesnego kursu 5 proc- 
Bkólnej ceny należałoby złożyć gotówka, a 95 proc. 
Udzieli Rząd nolski pożyczki speciaJnej na długi ter- 
hi:n amortyzacyjny. Domki te bucowane będu^ z be­
tonu o podwójnych ścianach z próżn ? w pośrodku.

—Konfiskata. „Hrorradska D um ka’ Nr. 156 z 5 lip­
ca br. uległa konfiskacie, mianowicie artykuł w stę­
pny pt. ..Na skorbnu nutu" w  ustępie i-tym, odsH w  
„T re la  maty takoż widwahiL do końca artykułu.

— Strajk kelnerów wybuchł wczoraj w  naszem 
mieście. Strajsuje ogół kelnerów, skutkiem czego 
wiele pierwszorzędnych lokali zamknięto, w kilku 
kawiarniach zorganizowali w łaśc ic iel ffersojn.il pro­
wizoryczny'. Policja uwiadomioną została o kilku w y ­
padkach terroru ze strony strajkujących, przeto w y­
słano policjantów do ochrony

— Upal. jaki w dniu wczorajszym panował, sp<> 
wodował dwa wypadki udaru słonecznego w  któ­
rych interweniowało Pogotowie stacji ratunkowej.

— Do aresztów polio jn . we Lwowie Pj zysiawio- 
no Michała Kuzyka, 18 lat liczącego, pochodzącego 
z  Jaśnisk koło Trembowli. Kuzyk w  dniu 2 czerwca 
namówiony przez żołnierzy wyjechał z ntmi z Tarno­
pola (bez dokumentów) do Wilna, gdzie go areszto 
wano Następnie odesłano go „szupasem" do domu. 
Od tego czasu t. j. w  ciągu miesiąca był on już w  16 
etapach, a w przeszło 20 aresziacn Zanim dojedzie

domu, ttfiływe leszcze z tydzłśń, ~  ~n -*+

—Zmarli we Lwwie. Pelagia Szewczuk, lat 46, 
Szpital pow., niedokrewrość; Jan Gładysz, lait 59, 
Szpital Szpital pow.. zapalenie nerek; Jan Sysak lat 
29. Szpital pow.. zapalenie otrzewnej; Michał Maro- 
czko. lat 49, Kr. Jadwigi 32, zapalenie nerek; Paulina 
Grudzińska . lat 66, Szpital pow., ostry nieżyt kiszek; 
Michalina Pięta, lat 52. Gliniańska 9, złośliwe nowo­
tw ory ; Micha] na Tokarska, lat 51,Antoniego 5, orga. 
n 'czre  błędy serca; Ludwik Saidek, lat 19, Poto­
ckiego 22. gruźlica płuc; Michał Nowosielski, lat 59, 
Krasińskiego 29. udar mózgu; Jenta Mandel, lat 2, 
Piastów 25, zapalenie płuc: Lorcia Buchsoaum, łaź 6, 
Szpital izrael.. gruźlica płuc,; Oziasz Hi9s, lat 60, 

Sm“rekowdl 3, tyfus plamisty, Klara Diamand. la t 53, 
Hctel Monopol Legionów 25, rak płuca; Stefan Błasz- 
czyszyn lat 34, Sąd okręgowy karny, zapalenie mię­
śnia sercowego; Marcin Bodnarewicz, lat 57. Szpt- 
tal pow., katar jelit; Katarzyna Hurkasiewicz. lat 27, 
Szpital pow.. katar jelit; Krystyn Raba, lat 13, Ko­
pernika 43, zapalenie płuc; W asyl Nadolskf. lat 31, 
Szpital pow.. skręt kiszek; Tobiasz Meissls, lat 16, 
Szpital epidemiczny, tyfus plamisty; Mar jem Krach, 
lat 48, Szpitat pow., zapalenie ropne rąk; Regina Na- 
del, Jat i?, Szpital epidemiczny, tyfus plamisty; 
Ilerscb Nassil lat 42, Szpital epidemiczny, rak żo­
łądka; Katarzyna H ordynhk. lat 44, Lubomirskich 2, 
rak; dr. Jan Dreziński lat 62, Pułaskiego 5, tętniak 
aorty, .... - —  •

KOMUNIKAT W SPRAWIE SPRZEDAŻY CHLEBA
Na karty chlebowe, oznaczone Nr. 4, sprzedawać 

się będzie chlcb z białej mąki, o wadze 803 gramów, 
w  cenie 10 marek za bochenek.

W  celu wykupna asygnat na chleb, w zyw a się 
pf> kupców rejonowych, by  zechcieli się zgłosić w  
Miejskim Zakładzie aprowizacyjnym, a  to PP- kopcy 
rejonowi dzielnicy I, II, III, IV i V dnia 6 lipca br. w e  
w torek, zaś pp. kupcy dzielnicy VT, pp. zarządcy 
konsumów i zakładów dnia 7 lipca br., w środę,

SYNDYKAT SPIRYTUSOWY.
Celem ochrony przem ysłu spirytusowego M ało  

polski i Śląska, stworzono organizację, pod firmą 
„Syndykat Spirytusowy* w e Lwowie,

Na dniu 30 czerwca br. odbyło się w  saH Zwią­
zku gorzelni rolniczych nlerw sze konstytuujące ze­
branie członków, w  których skład wchodzą raftnerje 
spirytusu Małopolski i Śląska.

Przewodniczącym Rady nadzorczej wybrano) 
dra Paw ła Hóreina, jego zastępcami: dra Ernesta 
Habichta i Filipa Liebermana. Na członków Rady 
nadzorczej wybrani po.: dr. Michał baron Jorkasch, 
dr. Bernard Tenner, Józe* Kosecki, dr. Henryk Ba- 
czewski, Norbert Perlberger i Leon Schwanenfeld.

__________  3580

W dzielnicy Gródeckie] Czytelnicy nasi z*od&
♦rywać się m ogi w  „Słowo Polskie" w handlu ko­
rzennym  p. Kutnowskiego przy ul. Oródeckiej 13 
i w  sklepie spożywczym Romanowskim Zofii, ul. Na 
Błonie 1. 2. 2676f

#  W zywa się wszystkich „Czwartaków" do bez­
zwłocznego nadsyłania sw ych dokładnych obecnych 
<dresów dla celów organizacyjnych, pod adresem; 
Kielce Redakcja „Czwartaka".

Z SALI SADOWEJ,

Rządy Maślaka i starucha 
w Brzeżanach.
Szósty dzień rozprawy.

Rozprawa poniedziałl owa rozpoczęła się o  godz. 
9 -tej. Na ławie oskarżonych zasiada jedynie osk. Mar 
ślak. oąk. Staruch z powodu stanu zdrowia nie jawił 
się na dzisiejszej rozprawie. Lekarz więzienny, Dr 
Janus? Ntementowski. PO zbadaniu stanu zdrowia osk 
Starucha orzekł, iż stan jego zdrowia jest w  dniu dzi­
siejszym tego rodzaju, iż wyklucza zjawienie się Jego 
iv sah rozpraw. Jak długo ten stan zdrowia trw ać bę­
dzie — dziś*aj lekarz orzec nie jest w  stanie, trw ać 
on może kilka dni- albo naw et przedłużyć się na prze­
ciąg kilku tygodni.

W obec tego stanu rzeczy prok. Guertlei wnosi o 
wyłączenie spraw y osk. Maślaka, względnie o przer­
wanie rozprawy. r)br, Dr. Ew yu występuje przeciw 
wyłączeniu spraw y osk. Maślaka, oświadczając *Ją 
równocześnie za odroczeniem -ozprawy przeciw obu 
oskarżonym.

Prok. zaznacza, iż bezpośredni interes Maślak 
leży w  tern, by rozprawa roczyła się dalej — to też 
osk. Maslag zapytany w tej mierze oświadcza, iż zga­
dza się ze stanowiskiem swych obrońców. W dalszym 
ciągu zabiera głos obr. W ołoszyn a występując za 

! odroczenum  rozprawy, wnosi o wypuszczenie osk.

Starucha na wolność za kaucją, ze wztdę^a na stan 
jego .Jrow ia.

Trybunat uuawalil odroczy ć rozpraw ę do 
czwartku, S lipca bi

W SPRAW Ę POGWAŁCENIA TRAKTATU 
POKOJOWEGO.

Lyon. Radio. Eksperci wojskowi dla m arynari. f 
lotnictwa ułożyli pod przewodnictwem n a ro a łk a  
Focha pismo w sprawie pogvrałcenia j niewykonania 
klauzul traktatu wersalskiego. Dokument ten będzie 
przedłożony szefom iządów  iu  najbliźszem zebraniu,

KONFERENCJA BRUKSELSKA.
Paryż. Radio. Komunikat z konferencji bruksel­

skiej podaje: Premierzy zebrali się na poufną poga­
dankę w  piątek po południu. Posiedzenie kunferen- 
cii nie odbyło się i zostało odroczone na sobotę ran a

PRZYŁĄCZENIE SZLEZWIKU DO DANII.
Paryż. Radio. Jutro nastąpi w  ministerstwie spraw' 

zagranicznych podpisanie umowy między Damą i a. 
fiantami. dotyczącej odstąpienia Danji prowincji Szlez­
wiku, stosownie do rezultatu plebiscytu w obu s tre ­
fach. Odpowiednia umowa z Niemcami będzie mebar 
wem podpisana.
O, PODRÓŻ OEN. NOLLET.

Lyon. Radio. General Nollet. przewodniczący ko­
misji międzysojuszniczej kontrolującej w  Ber lnie, 
Przybył w  piątek do Brukseli. Generał Nollet będzie 
brał udział w  konferencji w Spaa w charakterze do­
radcy technicznego Francji.

ODSLONiECIE POMNIKA W. WRIGHTA.
Lyon. Radio Dnia 17 bm. odbędzie się w  Paryżu 

wielka manifestacja francusko-amerykańska z okazji 
odsłonięcia pomnika zbudowanego z t  składek publicz­
nych na cześć W ilboura Wrignta, jednego z  tw ór 
ców lotnictwa. Uroczystóść odbędzie się pod przewo­
dnictwem Milleranda i ambasadorów Stanów Zjedna 
czonych Pomnik był zainicjowany jeszcze przed wol­
ną i jest dziełem rzeźbiarza Paw ła l  andowskiegn i 
u ch . Paw ła Bigota.

W  SPRAWĘ INDEMNIZACJI NIEMIECKICH, 
Paryż. (FaT .) Radio. Konferencja ministrów 

Francji, Angfii |  Włoch, Jo  której przed zakończeniem 
Przyłączyli się delegaci belgijscy, przedłużyła się. 
zm cznie. Jak pisze „Journal des Debats", w  sobotę 
od god*. i i  do 1*30 zajmowano się ponownie sprawa 
podziału indemnizacyj niemieckich. Dziennik tw ier­
dzi, że pod tym względem nastąpiło porozumienie na 
następujących podstawach: Francja ma otrzym ać52 
prc., Anglia 22 prc., Włochy 10 prc.. Belgja fi prc., 
Serbja 55 prc., resztę zaś inne państwa. Rumunja, 
Portugalja. Japrmja i W łochy otrzymają kompensaty 
natury ekonomicznej i finansowej. W  sobotę po połu­
dniu odbyła się plenarna konferencja w pałacu Aka­
dem ii Delegaci państw  przyjęli do wiadomości ra­
port ekspertów wojskowych dla spraw  m arynarki i 
aw  i i  tyki w  kwcstji pogwałcenia traktatu wersalskie­
go. Rada najwyższa roztrząsała następnie sprawę u- 
Irzymania jednolitego frontu dyplomatycznego alian­
tów  na konferencji w  Spaa.

Sprawy rushle.
t ,ozimski contr a Barwlńskl.

Na szpaltach .JIromadzkiej Dumki" pojawił sie 
wczoraj artykuł przebywającego w Heidelbergu Dra 
Michała Łozińskiego- b. ministra spraw zagranicznych 
z czasów listopadowych przeciw Aleksandrowi Bar- 
wińskiemu, b. ministrowi oświaty z owych dni. Ło 
ziński atakuje w  ostrych słowach stanowisko Barwiń- 
skiego, w yrażone na łamach ..Prawdy" — iż na pla­
cówce ostali się działacze chrześcijańsko-społeczni a 
inni wyjechali, pozostawiając naród na Bożej opiece 
„Nie jeden urząd w  krytycznej chwili wyjeżdżał pod­
czas wojny światowej, pozostawiając naród na B^tej 
opiece. W yjeżdżał urząd belgijski, serbski, rumuński, 
przygotow yw ał się do wyjazdu francuski — pisze 
Łoziński — a żaden obywatel nie robił mu z tego po 
wodu zarzutów i dopiero czyni to p. Barwińsici sw e­
mu urzędowi, którego pozostanie na miejscu, pozba­
wiłoby naród ukraiński należytego z»stęnstwa jego 
interesów zagranicą". Dyskusja ta w każdym razie 
jest bardzo znamienną -  ~-.V

Nekrologia.
+

S T A N IS Ł A W A  J A M IN S K A
żm& aplikanta tędnweo* 

zgasła w 25 r. życia zaopatrzona św. Sakramentami 
bo krótkii h a ńeikich cierpieniach dnia 3. lipca 1920 r. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 6. lipca o godz. U 
przedpoŁ z kaplicy Boimów na cmentarz Łyczakowski 
na który w smutku pozostawiony m at ze synkiem 
i z rodziną, krewnych, przyjaciół i zi ajomych zaprasza.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odprawlonem zosta­
nie w archikatedrze obrz. lac we środę 7. lipca o go­
dziwe 9 rano. 3585

Osoone zawiadomienia nie będą rozsyłane.
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O ony o g ło sn e ń :
Ogłoszenia za w ieriz lub jego miejsce 
drobnem pismem 2 MX. — Nadesłane 
ne^rologja -ca wiersz drobnein pi- 

pismem lub jego miejsce 5 Mk.

Ceny ogłoazeń:
O g to s ie n ia  w k ro n ic e  16 M k. za  w ie rsz , p o  
k ro n ic e  7 M k , n a  p ie t «ze s t r o n ie  29 M k. — 
u r o b n e  o g ło s z e n ia  W  fem g o w  za  w y raz . — 
O fło s ; “ n ia  z a m ie ls c o a  : o  I M  a -Iro .^z t- 

O g ło s z e n ia  z a g ra n ic z n e  o  2 0 0 “ '’ d ro ższe .
MBMillllllMWW— — MHMMAH

PraiPdHwB fylKe z  wotfnym inajilgw n i bibułce „ » g a b e i k n “ ! !

ŻĄDAJCIE
W *  PRZEDWOJENNEJ JAKOSCi  
BIBUŁKI I TUTKI LYGARETOWE

W RULONACH l u b  PUDEŁKACH.
P RAW I ZI WE T YL KO Z WODNYM ZNAKI EM NA B I B U t C E  „SZABELKA"!!

Dyrekcja Zakładu kąpielowego
w m m m

podaje do wiadomości Kuracjuszów, aby bez porozumlanla 
sle z Zarządem Zakładu nie przyjeżdżali, gdyż wszystkie

mieszkania zajęte.3582

Frsiromeraft {fiopku a86esforcego, papy. gontów
na

»i
p rz y jm u je

Admlntslracjp „Słowa 
Polskiego11 

Ir"msw, Zlrnw ow teza,
1 1 -1 5 .

kowadełka, m łotki po cenach hurtownych |r_ |tca
   KUPNO i S P 3 ZEDAZ.

y „ » -  kowad
A" J j Pilot Lwów, Batorego 4.

   ...
W,, i .  aparat stereoskopow y format 9X12. Zgłoś.„nia 

biuro Sokołowskiego pod „Stereoskop" 3542

D L . d o  sprzedania, czarny salon i szafa orzechowa 
U >3ZjfJM8 ul. 4w. Marcina 4. 3545

w sztabach 6 4, 3, 2 ntr. 40Xa0 m/m 1900 Wgi. 
uBlaZu Kocioł m iedzla^.y około 500 litrów do wm t g  -a- 
nia okaz-m lr do sprzedania. Do Administracji pod „Ze- 
lazo**.   3502

 L - n C i i*  szynki najnowszego typu do sprze-
! bZJU l uO KrSjó dania Ssdownlcka 48, tam te  nu- 

izyna di pisania Smith Prem ier Nr. 4. 3490

n „ r . „ , _  kamienicę dwupiętrowa w śró .'mieśdu, tylko 
OprZBflBID Poląkowl, katolikowi. C era 500.000 Mkp. 'Wia­
dom ość; Organizacja Narodowa Łyczakowska 9. 3559

I  „4, 1, -  prowincjonalna we wschodniej Majo.sctsce do 
UBIGO sprzedania lub wydzierżawienia Wiadomość u W. 
P. Aptekarza Thadera we Lwow.e. 3587

fo to g ra f a te lie ro w y  2 1 X *7 * fleliarem, completny 
H p a ra i - r  nieużywany- K urtka rV w z»r a  prawie no­
wa łó żk o  -Izlleclnne ozdobne, krzesełko i biurko bambu- 
po ,ve do sprzedania Anczewikich 3, 1. p. (boęzna Sadow- 
f-.irkiej od 4 —6  popoł. 3581

do szerm ierk1, krzesło  imerykań«kie karte lary i- 
,tp na ś r u b i e  Bujak, Rogi jelenie. Lodownię po­

kojowy sprzedam. Potockiegi 6 ■ 35;
Szable

Wdowa

POSADT POSZUKIWANE.
po inżynierze lat 36,_ znająca sie na g^sp/odir-

----------  stwie wiejskiem obejm ie sam oistne prowadzenie
gospodarstwa domowego pod skromneml w irunl ami gdyż 
na razie chce mieć przj sobie 7-letnią córeczkę. Sobotni* 
cka Radymno poste-restante._______  3573

■■ W O L N E  P O S A D T .  ■ » ■■
i» „ piszącej biegle na maszynie i znającej dokładnie 
m r  j  stenografję polska poszukuje natychmiast A kc\j- 
ny Bank Związkowy we Lwowie Akademicka 4. 35 7 5 ^

D im knlsct/n  rutynowana siła, pożądane pisanie na ma- 
DliGRalBrKo, Szynie i stenografią, znajdzie sta łą posadę 
w fabryce tutek, Na Bajkach 11. 3548

C nńłifa Brody" przyjmie natychmiast rutynowaną siłę 
ojjDlRo pomocniczą do b u ch a lte i .{oflekUnd względnie 
re lektantki zechcą zn o sić  się osobiście w biurze Spółki 
P o lew sk iego  1 mięuay godziną 1 -2 -g ą  v- i ołudme 3561

froeblanki, inteligentnej do chłopczy..s 3 letniego, 
""T oraz a^y się umiała zaiąć niemowlęciem noszukuje 
?.raz Halina CLńcialowa Nowesioło dwór p. kulików pod 
wowem.____________

_ m s  ii O 5KFi D O N I ł lS IE i^ I A .  -m m m

ennl lenn słomiane, jedwabne przerabia -rodnie i anip 
a p d l lS i e  M. Topolnicka Kopernika 1, nad aPte^4  Mi­
n i, u-ha

■ brodawki poradzę. W ynagrodzenie_ tylko 
(JUjIs! po s:<utku. Jellm  pl. Bernadyński lo  „pod 
pomiędzy godz. 3—6. 3 **0

Dwór T adan łe  poczta, kole], Kam ionka Strumlłowa 
sprzeda urządzenie gorzelni w części uszkodzone, 
uszkodzony motor benzynowy ln o m , urządzenie m e- 
guzynu  spirytusowego I wagę pomostową razem lub 

pojedynczo. 3678

Toczki szmerglowe „Corundinn" Świdry 
spiralne w wielkim wyborze

poleca'  3445

A. M. Kiarski Kopernika 4.

J. A. BA  CZE W S KI
Fabryka likierów, wódek i rumu 

Zniesienie k. Lwowa
poszukuje większe partje 3583

wił ?n, moreli, jarzębiny, tsrnlny, 
- - - - óereniu - - - -

I uprasza o pisemne oferty wraz 
z próbkami pod powyższym adresem.

■ iiiiftiin iiw M M ^e— W

Czas odnowić 
przedpłatę 

o b  L i p i e c !

Syndykat rolniczy
Lwów, plac Marjackl 10.

dost&roua natyohm iaat w  m iarą aapaaów
sieczkarnie roczne 
sieczkarnie ręczno-kleratowe 
młynki do czyszczenia zboża 

młocarnla kieratowe 
brony drewniane 
brony żelazne
cyrkularki do rżnięcia drzewa 

krajacze buraków 
worki jutowe do zboza.3684

SIERPY- SIERPY
polec* 353/

Antoni Haiski Sobieskiego 3. 

Znaczniejsze iransooriy iljsklego nadajJę
w tyuh dolaoh do Krajcoyya 3528

Zf mówienia przyjmuje. ChrzeócijaAskl Iw iązek polskM t 
Plrikcrzy f K  tfl«  w I' rakoww ul. Długa IR, teief. 8254. 
Polecamy róweież z?Mk»lte Bydła do praelr włoskie I krajowe.

Spółka Automobilowa „MOTOR*1 Lwów,
K opernika 54—56 

pnsz‘_tkuie a a m o d u o ln e  o b u o h a lte r a  b lla n a ła ty  
m a g a z y a ic r a  wprowadronefco w artykuły techni­
czne i automobilowe, b ie g łą ]  a tn n o ty p is tk i (p i­
szącej na maszynie Underwood) Oraz c h ło p op do  

p o s y łe k
Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne mogące 

• ” ęazać się świadectwami i referencjami. Warunki należne 
od poro/um ienia się. _______________  '

i i innych matarjałów buaowianysh pórtarczają B&tychmiaat
K o i s z o w e i l  i  © ł e s i

Lwów, Łyczakawska 32. 3579

L I I \ Y  i  P A S Y
tranemi8yj»“ kenopaa, tylko w najlepszym gatunUoh 
oraz wszelkie wyroby powroźnicz» wykonuje, jedyna 

we Lwowie fin"« cbrześcijsóelm

357d

Józef Mączyóskl
Lwów, Zniesienie 185-

FABRYKA HEBLI
I wyrobów stolarskich

* Ska z °«r*
*  * *  odpow.

we Lwowie —  Ł y c z a k ó w s k i  27.
wykonuje wszelkie roboty stolarstwa budowla­

nego i meblowego 3500

3564

Ller. 30367/X

Infenaanfura 0. G bwćts rozpisuje nlniejszem

Konkurs
na dostawę 1) dla Wojskowego Okręgowego Urzę

du Gospodarczego Lwów a) an.rc.ł q siana
b) 30 600 q słomy, c) 7590 q słomy;

2) Dla W. U. G. w Przairyólu a) 28.000 q siana,
b) 28.000 q słomy, c) 4290 q słomy;

3) Dlc W. U. G. Stanisławów a) 3600 q siana,
b) 3 600 q słomy 1 c) 1650 q słomy;

4) Dla W. U. G. Złoczów a) 6400q siana, b) 6400
q słomy, c) 900q słomy;

5) dla W. U. G. Jarosław a) 10.800q siana, b)
10.800q słomy, c) 1980q słomy;

6) dla W. U. G. Tarnopol a) 666q siana, b) 666o 
słomy i c) 495q słomy;

7) dla W. U. G. Stryj a) 1368q siana, b) 1368q 
słomy i c) 990q słomy;

8) dla W. U. G. Brzeiany a) 954q siana, b) 954q! 
słomy i c) 528q słomy; ,

9) dla W U. G. Sambor a) 1000q siana, b) 1000q 
słomy i c) 825q słomy;

10) dla W D. G. Kołomyja a) 1820 siana, b) 1800q 
słomy i c) 1980] słomy;

11) dla W. U. G. Czortków a) 1214q siana, b) 1214q 
słomy i c) 660 słomy
Powyż pod a f b podane ilofci muszą być do­

starczone w czasie od dnia 1/X 1920 do 1/X 1921 
mniej więcej w ratach miesięcznych.

Podane ilości pod c rr isza  być dostarczone 
w terminie 1 — ,VX 1920 w 1/8, reszta zaś w o- 
kresach trzymiesięcznych a to 1—5-go kaidefo  
kwartału.

Wniesione ofert]' mus?ą zawierać prócz cen 
jednostkowych ilość i jakość oferowanego siana I 
słomy pochodzących ze zbioru 1920 w stanie p~ł- 
sowanym loro wagen — ilość stacji załadowczych.

Pierwszeństwo przy rozstrzygnięciu ofert mają 
producenci.

Odpowiednio ostemplowane oferty naleiy wno­
sić do Jnl- 31/VII 920 do Intedantury O G. Lwów, 
Ochronek 4.

Równocześnie z vriesieniem oferty należy zło­
żyć w  Wojskowe] Kasie O. G. Lwów wadjum w pa* 
pier*ch Polskiej Pożyczki odrodzenia w wysokości 
5 prc. od wartości zaoferowanego artykułu, które 
w  razie przyjęcia oferty po uzupełnieniu tegoż do 
wysokości 10 prc, zatrzymane będzie tytułem kaucji 
dotrzymania warunków zawrzeć się mające] 
umowy. 3538

Wadhm w razie nie przvjęcia oferty zwróco­
ne bęlzie po okrzaniu kwitu depozytowego. Przy 
pomyłkach cyfrowych uważać ilę  będzie za aktualną 
cyfry słownie wyrażone,

S/ef intendantury
Huber m . p.

gen-rał podp.

Odpowiedzialny redaktor.: Stanisław Biega, Z drukarni ..Siewa Pajskicgo" pud narządon Antoniego DohnaBka.


